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W  ostatnich dniach szereg organów  
na Pomorzu zamieści! wiadomość ja­
koby M inisterstwo Rolnictwa i Re­
form  Rolnych nie wypłaciło  bieżących  
subwencyj izbom rolniczym i organi­
zacjom rolniczym, wobec czego praca  
tych organizacyj musiałaby ulec za- 
hamowaniu. nie ma żadnego wpływu na tok prac

W związku z tą notatką prasową P. T. R., które od wypłacanych sub  
oraz wobec napływających zapytań wencyj rządowych w żadnym stopniu  
ze strony Kółek Rolniczych Pomor- nie jest zależne.

Zakup koni
IORUŃ. Polski Związek Eksporte­

rów Bekonu i Artykułów Zwierzę­
cych dokonuje zakupu koni na rynek  
niemiec ki, na spędach koni, które od­
będą się iw niżej podanych miejsco ­
wościach  :

Toruń czwartek, dnia 28 maja 1936 
roku, o godz. 9-tej przy Rzeźni.

Grudziądz czwartek, dnia 28 maja' 
1936 roku, o godz. 13tej przy Rzeźni.

Zakupywane będą konie typu

wszyscy Rolnicy spotkają sio w Oebowejłące

jskie Towarzystwo Rolnicze koinunN  
kuje, iż P. T. R., żadnych  suąwencyj z 
funduszów M inisterstwa Rolnictwa 
nie pobiera, wobec czego ew. rzeko ­
me wstrzymanie wypłaty subwencyj 
niektórym izbom i organizacjom rol­
niczym przez M inisterstwo Rolnictwa 

wschodnio pruskiego, pociągowego, 
wyłącznie wałachy w wieku od peł­
nych 3 do 8 lat, wzrost 157 cm., (miara  
laski), maść za wyjątkiem siwej. —  
Płatność gotówką na miejscu zakupu  
w  ed  ł u  g  w  a  r  t  ości m  at  er  j  a ł u końskiego.

Podając powyższe do wiadomości. 
[Pomorska Izba Rolnicza komunikuje, 
że hodowcy, którzy posiadają konie 
(wałachy) tego typu, będą mieli moż­
ność sprzedania tychże po cenie wyż­
szej, niż rynkowa.

POBÓR PODATKU GRUNTOW EGO  

W POW IECIE W ĄBRZESKIM.

l rząd Skarbowy w W ąbrzeźnie wyz­
naczy I następujące miejscoycości dla  
poboru I raty podatku gruniowego na 
rok 1936:

wr Gol ubii! yv piątki przez c ały maj 
w Koyvalewie w środy przez cały  

1 ’na j
Zarząd Gminy Płużnica poniedział­

ki i czwailki przez cały maj 1939 r.
Zarząd Gminy Ryńsk yv czwartki 

przez cały maj 1956 r.
Zarząd Gminy Dęboiwalaka w 

czlwarlki przez cały ma j 1936 r.
Zarząd Gminy Książki w ponie­

działki i czwartki przez cały ma j 1956 
W Kowalewie i w Golubiu delego- 

yvany urzędnik będzie urzędował w  
magistracie (miasta Golubia i Kowale- 
wa), od godz. 8-mej do 15-iej. oraz bę­
dzie pobierał należności ocl płatników  
zamieszkujących w gromadach poło­
żonych yv najbliższym okręgu.

Pomorska Izba Rolnicza.

W ALKA ZE SZKODNIKAM I DRZEW  

OW OCOW YCH.

(Pomorska Izlba Rolnicza przypo­
mina wszystkim rolnikom posiadają­
cym drzewa owocowe, iż dla zapew ­
nienia sobie obfitego i dorodnego zbio­
ru, niezbędne jest prowadzenie sta­
łej i powszeclincj walki ize szkodnika­
mi.

Obecnie zbliża się okres, w którym  
należy spryskiwać drzewa owocowe 
przedccw  szy stkiern jabłoinie.

Gdy płatki kwiatów iw znacznej 
c zęści opadną. należy spryskiwać drze 
wa I b cieczą bardaską z dodatkiem  
100 gr. zieleni paryskiej, lid) 1% cie­
czą kał i łorni jską z dodatkiem 250 gr. 
arsenianu ololwiu (plumbarsen).
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W  przy paclku po jaw ien ia się m szyc 
należy oddzie ln ie pry skać drzew a o-d- 
w aren i ty  ton iow ym .

W szelk ich in lo rm acy j. dotyczą­
cych aw ialczan ia szkodn ików udzie la 
Stacja O chrony R oślin Pom orsk iej Iz ­
by R oln iczej po nadesłan iu je j oka­
zów szkodn ików lub dok ładnego op i­

su .

W SPR A W IE K W A L IF IK O W A N IA  
R O ŚL IN R O L N IC Z Y C H I W A ­
R Z Y W N Y C H .

Pom orska Izba R oln icza podaje do 
w iadom ości, że zg łoszen ia o zakw ali­
f ikow an ie jęczm ien ia ozim ego, rzepa­
ku i rzep iku należy w  n ieść najpóźn ie j 
do dn ia 31 m aja, a innych roślin do 

dn ia 15 czerw ca.
(óp laty za kw alif ikow anie roślin 

będą tak ie sam e, jak w  roku ub ieg łym 
to znaczy ze kw alif ikow an ie z iem nia­
ków  iw y  noszą od 1 hek tara 8 'z ło tych , 
lecz razem najm n iej 50 z ł., jednak od 

i lośc i ponad 50 hek tarów pob ierać się 
będzie ty lko  7 z ł., od hek tara. Z a kw a­
l if ikow an ie w szelk ich innych roślin —  
prócz buraków pastew nym i) —  w ynosi 
op łata od hek tara 6 z ł., lecz razem 
najm n ie j 30 z ł., jednak od każdego 
zg łoszonego hek tara w gran icach 50- 
c iu do 70-c i'ii hektarów pob ierać się bę 
dzie po 5 z ł., a pow yżej 70-c iu hek ta­

rów po 4 z ł.
D la m ałoro lnych op łaty zakw alif i­

kow an ie są obn iżone do po łow y. O d 
m ałoro lnych będą przy jm ow ane do 
kw alifikow ania także (w spó lne zg ło­

szen ia.
Z iem niak i, zboża i groch —  prócz 

w arzyw nego —  m ogą być przy jęte do 
kw alif ikow an ia ty  Iko w ów czas, gdy 

pochodzą od zakyvalP ikow anych w  
roku ub ieg ły m . W szelk ie inne rośliny 
ro ln icze i 'w arzyw ne m ogą być rc5w - 
n ież kw alif ikow ane bez stw ierdzen ia 
nazw y odm iany ', ale m uszą poza tern 
odpow iadać w szelk im w ym ogom , sta­
w ianym d la zakw alif ikow an ia; oprócz 
tego d la kon iczyny czerw onej, traw , 
rzepaku i rzepn iku m usi być udow od­

n ione pochodzen ie kra jow e. Przy za­
kw alif ikow an iu te j grupy roślin w  do­
w odzie zakw alilif ikow an ia n ie będzie 
podaw any stopn ień odsiew u. N ato­
m iast rośliny z udow odnionem pocho­
dzen iem od zakw alif ikow anej odm ia­
ny m ogą być kw alif ikow ane ty lko z 
oznaczen iem stopn ia odsiew u od od­
m iany oryg inalnej. Ż yto i kukurydza 
m ogą być zakw alif ikow ane ty lko do 

p ierw szego odsietw u: m archew , cykor- 
ja i 'bu rak i pastew ne ty lko jako ory­
g inalne; kon iczyna czerw ona, szw e­
dzka i b ia ła, traw y , rzepak i rzep ik 

kw alif iku je seę ty lko jako elity , ory­
g inalne, p ierw sze i drug ie odsiew y ; 
z iem n iak i natom iast kw alif iku je się 
także jako trzec ie i dalsze odsiew y .

Pom orska Izba zaznacza, że n ie bę-j Z b iera jąc z io ła, n iety lko oczyśc i- 
dzie uw zg lędn ia ła żadnych w niosków iny nasze pola i pow iększym y p lon , 
o dodatkow e zakw alif ikow anie roślin , ale też zdobędziem y trochę grosza, tak 
zg łoszonych po up ływ  ie okresu czasu, drog iego na przednótw ku . 
przew idz ianego do ich kw alifikow a­
n ia w  po lu w  czasie w egetac ji.

C H W A ST Y , JA K O Z IO Ł A  L E C ZN I ­
C Z E .

Z  nastan iem c iep le jszych dn i na po 
lach naszych po jaw iła się cala m asa 
chw astów , n iszczących nasze zb io ry . ! 
Pom orska Izba R oln icza zw raca uw a- j 
gę, że pew ne rodzaje chw astów , m ogą; W szelkech in fo rm acy j dotyczących 
stać się pów ażnem źród łem dochodu zb io ru , suszen ia oraz zby tu udzie la 
szczegó ln ie d la w  łaśc icie li drobnych Polsk i K om itet Z ie larsk i —  W arszaw a 
gospodarstw . u l. D ługa 16.

m aju zb ierać m ożem y: kw iaty  
bzu czarnego, l iście i ow oce czern ic 
(czarne jagody), kw iaty jasno ty b ia­
łe j. kw iaty konw alji, l iśc ie m ączn icy 

Igarbarsk ie j, korzeń m ydlika, kw iaty 
i l iśc ie ślazika leśnego i okrąglo listne- 

igo oraz kw iaty tarn iny . R ośliny te są 
• ’ cennem i z io łam i leczn iczem u..

Czem zasilić łąki i pastwiska
D o n iedaw na do naw ożen ia łąk i  

pastw isk po lecono jedyn ie naw ozy fo ­
sfo row e i potasow e. Późn ie jsze do­
św iadczenia w szakże w ykazały , że ta­
k ie naw ożen ie odpow iedn ie byw a je­
dyn ie na łąkach to rfow ych , zaw ie ra ją­
cych dużo azo tu , natom iast na lakach 
i pastw iskach m inera lnych , to znaczy 
na g lebach , zb liżonych do g leb po lo - 
w ych, w zm iankow ane naw ozy n ie w y ­
starczają, gdyż roślinność łąkow a i pa­
stw iskow a w  tego rodzaju w ypadkach 
najczęście j c ierp i dotk liw ie na brak 
azo tu . Z tego też w zg lędu już od szere­
gu la t, obok w  spom nianych naw ozów , 
w ' naw ożen iu łąk coraz bardzie j upo­
w szechn ia się użycie naw ozów azo to­
w ych, siln ie w pływ ających na porost 
traw oraz ich w artość odżyw czą.

W  w ic iu w ypadkach na łąkach o 
uregu low anej w  i lgo tności, to znaczy 
n ic suchych an i zam ok łych , w szech­
stronne naw ożen ie podn iosło dw ukro t­
n ie i w lięcej zb ió r siana, a jednocześn ie 
jakość siana popraw iła się b. pow aż­
n ie. jak bardzo różn i się pod w zg lę­
dem odżyw czym siano z łąk naw ożo­
nych i n ienaw ożonych św iadczy fak t, 
że gdy dobre siano zaw iera oko ło 15% 
surow ego b ia łka, to gorsze siano z łąk 
n ienaw ożonych zaw iera często zaled­
w ie 8% tego sk ładn ika.

W iadom o też, że dobre siano jest 
n iezm iern ie cenną karm ą d la zw ierząt, 
n iczem praw dę n iezastąp ioną. Przed­
n ie siano zaw iera znaczn ie w iększy od­
setek w apna oraz szereg innych bardzo 
w ażnych sk ładników odżyw czych i  
d latego w yw iera tak korzystny w pływ  
na rozw ó j oraz w ydajność zw derząt. Z  
tego w zg lędu każdy ro ln ik pow in ien 
usiln ie zab iegać o podn iesien ie p lonów 
siana łąkow ego, najw ażn ie jszym zaś 
zabieg iem do tego prow adzącym m oże 
być odpow iedn ie naw ożen ie łąk . T o sa­

m o tyczy się i pastw isk .

Ł ąk i m ineralne, n igdy czy też daw ­
no n ie naw ożone i n ic zalew ane przez 
w ody podczas w ylew ów , zw  yk lc  są sil­
n ie w yczerpane. T o też na tak ich łą­
kach często naw ozy azotow e dają do­
skonale w yn ik i. W  p ierw szym rzędzie 
do naw ożen ia łąk nadaje się azo tn iak, 
k tó rego przy zaw artośc i 21% azo tu na­
leży daw ać eonajm n ie j 120 kg na ha. 
a 15,5% —  160 kg . B ardzo sku tecznym 
naw ozem na lak i i pastw iska jest rów ­
n ież supertom asyna, k tó re j należy sto­
sow ać eonaj m niej oko ło 200 kg na 1 ha. 
Z am iast azo tn iaku i supertom asyny m o 
żna też stosow ać na łąk i i pastw iska 

[superton iasynę azotn iakow aną w i lo ­
ści conajm n ie j 300 kg na 1 ha.

K ogo zaś n ie stać na kupno w dęk- 
szej i lośc i naw ozu sztucznego lub też 
oba w da się ryzyka, n iech przynajm n ie j 
zrob i próbę z naw ożen iem łąk i czy pa­
stw iska, rozsiew ając jak ieś 5 kg super­
tom asyny azo tu iakow m nej na 100 m tr. 
kw adratow ych łąk i. N aw ożen ie łąk i 
pastw isk w t  p ierw szym rzędzie pow in ­
n i gospodarze zacząć stosow ać w  oko­
l icach . m ających dogodny zby t na m le­
ko , w ięc w  pob liżu m iast oraz w  re jo­
nach m leczarń spó łdz ie lczych , tam bo­
w iem tego rodzaju u lepszen ia m ogą się 
doskonale op łacać.

CZYRAKI NA WYMIONACH.

B ardzo często spo tyka się u krów ’  
na w ym ionach w rzody c iem ne k tó re 
pękają i w ycieka z n ich ropa; jedne się 
go ją a z jaw ia ją się drug ie. N ajpew­
n ie jszym sposobem w yleczen ia chorych 
krów na czyrak i jest zastosow anie 
szczep ionk i, sporządzonej specja ln ie od 
krów  chorych . Pob iera się św ieżą ropę z 
przeciętych czyraków (w ykonu je to le­
karz w eterynarji) i posy ła się do In ­
sty tu tu B akterio log icznego. Sporządzo­

ną z te j ropy szczep ionkę szczep i się 

chorym krow om .
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s y k tó ra je s t ta k i  ru d n o s tra w n ą . A  n a 

d o b i te k z łe g o t łu s z c z e w y tw a rz a ją c ie­

p ło w n a s z y m o rg a n iz m ie i d la te g o

W  P O L U : O b re d la ć i g d z ie ty lk o  

o b s y c h a g ra c o w a ć w  u p ra w a c h r z ę d o­

w y c h . N ie u s ta w a ć z p ie lo n k ą . c h w a­

s tó w n ie p o w in n o b y ć n ig d z ie , a n i w  o - 

k o p o w y c l i . a n i w z b o ż a c h . O s e t w  y c i ­

n a ć i z a s y p y w a ć k a in i tc m . R o z p o c z ą ć 

u p ra w ę u g o ró w , p o d o ru ją c p ły c iu tk o , 

p o c z e in z a ra z w  a l —  b ro n a . S p rę ż y-  

n ó w  k a d o k o n a re s z ty . S to s o w a n ie u g o­

ru  w  s k a z a n e n a z ie m ia c h z a c h w a sz c z o­

n y c h i n ie d o ro b n y e h . N a in n y c h s ia ć 

m ie s z a n k i . W  u g o rz e n a jp o rę c z n ic j d o­

k o n y w a ć d re n o w a n ia i w  a p n o w a n ia . 

N a z ie m ia c h p o le ś n y c h . ru d y c h , s ła­

b y c h . s ia ć la ta rk ę , a n a s u c h y c h p ia s­

k a c h łu b in ż ó ł ty . N a le p sz y c h c z a s 

je s z c z e d o p o ło w y ' m ie s ią c a n a z a s ie w 

ln u . p ro sa . K o ń c z y ć s p rz e d s ia n a i k o ­

n ic z y n y . s u s z y ć n a k o z ła c h . P o p ra w ia ć 

l ic h e la k i p rz e z n a w o ż e n ie k o m p o s te m , 

d ra p a n ie s k a ry 1 ik a to re m i ty lk o  w o - 

s ta te c z n o ś e i p rz e z g ru n to w n ą u p ra w ę 

p łu g ie m . B td w n ik d o f la n c o w a ć . ż e b \ 

p o le b y ło z w a r te . s ia ć łu b in w  b u l­

w ę i z ie m n ia k i, n a p ia s k u . C l iw a s iy  

z p ó l i w y k o s y n ie z d a tn e n a p a s z ę w y ­

w o z ić n a k o m p o s t , a n ic z o s ta w ia ć w T 

b ru z d a c h . T o s a m o w y s k ro b k i z ro ­

w o w y k tó re te ra z p o p ra w ia ć , o d n a­

w ia ć .

P R Z Y  IN W E N T A R Z U : K ro w o m  je ­

ś l i p a s tw is k o n ie w y s ta rc z a , d o d a w a ć 

z ie lo n k i , a d o b ry m m le c z n ic o m ta k ż e

Jak należy żyć w lecie?
N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O Z A C H O R O W A Ń .

K a ż d a p o ra ro k u m a w ła ś c iw e s o­

b ie c h o ro b y : w  z im ie c h o ru ją lu d z ie n a 

c ie rp ie n ia d ró g o d d e c h o w y c h , z a p a le­

n ia p łu c , o s k rz e l i , w  le c ie z a ś n a c h o­

ro b y7 n a rz ą d ó w t r a w ie n ia , ż o łą d k a , k i ­

s z e k i d c z y n te r ję , k tó ra o b e c n ie z d a rz a 

s ię b a rd z o c z ę s to i m o ż e n a w e t ś m ie rć 

s p ro w a d z ić . T rz e b a w  ię c b y ć o b e c n ie 

b a rd z o o s tro ż n y m z je d z e n ie m , n ie o - 

z ię b ia ć s o b ie n a g le ż o łą d k a z im n ą w o ­

d ą lu b  lo d a m i, a lb o w ie m m o ż n a b a rd z o 

ła tw o z a p a ść n a z d ro w  iu  i d o s ta ć c ię ż­

k ie g o z a p a le n ia k is z e k . O b s e rw o w a ć 

to  m o ż n a o b e c n ie b a rd z o c z ę s to , lu d z ie 

s ą b o w ie m n ie o s tro ż n i . —  D o k u c z l iw e 

p ra g n ie n ie w  p o rz e u p a łó w n a j le p ie j 

g a s i p ra g n ie n ie s z k la n k a le k k ie j , c h ło ­

d n e j h e rb a ty z c y try n ą . T rz e b a b o­

w ie m  w ie d z ie ć , ż e n a jn o w s z e b a d a n i  a 

w y k ry ły  w  s o k u c y tr y n o w y m o b e c­

n o ś ć c z ę ś c i o d ż y w c z y c h , k tó re s ą n ie­

z b ę d n e d la z d ro w ia i ż y c ia . S ą to ż y ­

c io d a jn e s u b s ta n c je , b e z k tó ry c h o r­

g a n iz m n a s tz o b e jś ć s ię n ie m o ż e . S o k 

i o trą b . C ie lę to m n ie s k ą p ić o w s a . —  

C h ro n ić in w m i la rz e o d m u c h . S ia ć m o­

c n o . ż e b y d o b re g o n a w o z u p rz y b y ­

w a ło .

O p a trz y ć i n a p ra w ia ć m a s z y n y  ż n i - 

w o w e . n a rz ę d z ia i m ło c a rn ie . N a s p ic h­

r z u w ra z ie p o ja w  ie n ia s ię * w o łk a , u s u­

n ą ć z b o ż e , a p o m ie s z c z e n ie w  y  k a d z ić 

s ia rk ą lu b f o rm a l in ą .

W S A D Z IE : D rz e w k a p o s a d z o n e , 

s z c z e g ó ln ie w  io s n ą , n a le ż y c z ę s to i o b­

f ic ie p o d le w a ć . W ty  m  c z a s ie m o ż n a 

je s z c z e d rz e w a z a s i la ć n a w o z a m i p ly  l i ­

n e m  i . N a d rz e w a c h p rz e sz c z e p io n y c h , 

w m ia rę c o ra z w ię k sz e g o ro z w i ja l i a 

s ię p ę d ó w s z la c h e tn y c h , u s u w a ć p o ­

z o s ta w io n e p a l ic z k i, a p ę d y f o rm o w a ć , 

le p ić w d a lsz y m c ią g u s z k o d n ik i 

d rz e w o w o c o w y c h , ja k p rz ą d k ę p ie rś­

c ie n ic ę . o w o c ó w k ę ja b lk ó w  k ę . p rz e d - 

z im k a i in n e ś ro d k a m i, ja k z ie le ń p a­

r y s k a . k u p ro a rso le i in n e . S k ra p la ć 

d rz e w a o w o c o w e I T c ie c z ą b o rd o s k ą 

p rz e c iw k o g rz y b k o m .

W  P A S IE C E . P rz e z n a c z a ć p n ic d o  

ró jk i i k ie ro w a ć ró jk a m i ta k . b y o d­

b y ły s ię w  d o g o d n y m c z a s ie . P n i z b y t­

n ie n ie z ra ja ć . b y n ie s tra c ić p a s ie k i . 

C z a s ró je k je s t n a jo d p o w ie d n ie js z x 

d o p rz e n o s z e n ia p s z c z ó ł z k łó d d o u l i  

a m o w y c h . U s u w a ć s ta re m a tk i.

DnraanHRS

P O T R A W Y I N A P O J E , 

c y tr y n o w y c h ro n i n a s o d w ie lu c ię ż­

k ic h c h o ró b .

N a le ż y z w ra c a ć u w a g ę n a c z y s to ś ć 

w o d y d o p ic ia , b o w ie m w s tu d n ia c h 

w ie jsk ic h z n a jd u ją s ię b a rd z o c z ę s to 

ja d o w i te z a ra z k i ty fu s u b rz u sz n e g o i 

d e z y n te r j i . —  W  le c ie n a le ż y w o g ó le 

m n ie j ja d a ć , a n iż e l i w  z im ie , i n ie o b ­

c ią ż a ć s o b ie z b y tn io ż o łą d k a , k tó ry  

p o d c z a s g o rą c a z n a c z n ie g o rz e j t r a w i , 

m n ie j b o w ie m w y d z ie la k w a s u s o ln e­

g o . M le k o , z w ła s z c z a k w a śn e , ja r z y­

n y  i s a ła ty s ą w  le c ie n a jo d p o w ie d n ie j- 

s z e m i p o k a rm a m i. A le t r z e b a ró w n ie ż 

z w ra c a ć b a c z n ą u w a g ę n a d o b ro ć i  

c z y s to ś ć m le k a , b o i w  n ie m z n a jd u ją 

s ię c z ę s to la se c z n ik i g ru ź l ic z e , ty fu s u 

b rz u sz n e g o i d e z y n te r j i .

W  le c ie n ie n a le ż y ja d a ć t łu s z c z ó w’  

(w ie p rz o w in y , s ło n in y ) , t r a w ią s ię o n e 

b a rd z o t r u d n o i w y w o łu ją c ię ż k ie c h o­

ro b y ż o łą d k a i k is z e k . I le ż  to  u  n a s z d a­

r z y ło s ię b a rd z o c ię ż k ic h w y p a d k ó w 

z a p a le n ia k is z e k p o z je d z e n iu k ie łb a - 

s p rz y ja ją p o w s ta w a n iu p o to w i u c z u­

c ia p rz y k ie g o g o rą c a . N a j le p s z y m n a j- 

s tra w n ie js z y m  t łu s z c z e m je s t m a s k ) .

W  le c ie w y s trz e g a ć s ię t r z e b a a lk o­

h o lu i p a le n ia ty to n iu a b y o rg a n iz m 

m ia ł o d p o c z y n e k o d s z k o d l iw y c h n a­

ło g ó w . P o d c z a s o b ia d u n ie t r z e b a p ić  

w ie le z im n e j w o d y h a m u je to b o w ie m  

t r a w ie n ie . D o b rz e je s t p rz y o b ie d z ie 

d o la ć d o s z k la n k i w o d y —  6 k ro p l i  

k w a s u s o ln e g o , k tó ry g a s i p ra g n ie n ie 

i s p rz y ja t r a w ie n iu . P o d c z a s u p a łó w 

u n ik a ć t r z e b a w ie lk ie g o z m ę c z e n ia i  

p o tó w , o d d z ia ły w a to b o w ie m b a rd z o 

s z k o d l iw ie n a z d ró w ie . Z d ro w o je s t k ą­

p a ć s ię w i z e c e . ty  lk o  w w o d z ie t r z e b a 

s ie d z ie ć 1 0— 1 5 m in u t .

MLEKO — KOZSADMklEM GRUŹ­

LICY.

W ia d o m o p o w sz e c h n ie , ż e p rz y s p o­

ż y w a n iu m le k a p rz e z d z ie c i, a ta k ż e i  

p rz e z o s o b y ' d o ro s łe , s z c z e g ó ln ie j c ie r­

p ią c e —  z a le c a s ię u ż y w a ć ty lk o  m le­

k o  p rz e g o to w a n e , a ż e b y ' je u n ie s z k o d l i - 

w  ić p rz e z z a b ic ie la s e c z n ik o w g ru ź l i­

c z y c h . k tó re ła tw o m o g ą z n a jd o w a ć s ię 

w k a ż d e m n ie p c w n e m m le k u . W s z a k 

b a rd z o w  ie le m a m y w  n a s z y c h o b o ra c h 

k ró w  g ru ź l ic z y e h . c z y l i c h o ry c h n a s u­

c h o ty i s tra sz n a ta c h o ro b a p rz e z m le­

k o b a rd z o ła tw o m o ż e u d z ie l ić s ię lu -

d z io m . O tó ż c h o d z i o to . ż e n ie w s z y­

s c y w ie d z ą , iż je d n o ra z o w e p rz e g o to­

w a n ie m le k a w c a le n ie z a b i ja z a ra z­

k ó w  g ru ź l ic y . A ż e b y m le k o u n ie sz k o­

d l iw ić  i b y ć z u p e łn ie p e w n y m , t r z e b a 

z g o to w a ć i r /y  ra z y , g d y ż ty lk o  w te d y 

la se c z n ik i c h o ro b o tw ó rc z e z o s ta n ą z a­

b i te . D ą ż e n ie m w ię c w s z y s tk ic h 1 o - 

w a r /y s tw P rz e c iw g ru ź l ic z y c l i i o rg a - 

n iz a c y j ro ln ic z y c h p o w  in n o b y  ć u ś w ia­

d a m ia n ie lu d z i z a p o m o c ą o d c z y tó w , 

b ro s z u re k , p la k a tó w , a r ty k u łó w i i . p . 

S p ra w a ta je s t b a rd z o a k tu a ln a w p o ­

r z e le tn ie j .
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Sprawdź, 
czy wszyscy rolnicy w 

twojej wiosce zapisali

Gfos Wąbneski

na mieś, czerwiec
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Przyrządzanie szczawiu 
na konserwę

Szczaw na konserwę należy brać 
dwa razy, w czerwcu i we wrześniu, 
kiedy ścięty, wypuszcza na nowo mło­
de listki. Są one wtedy bardzo soczy­
ste, a mniej kwaśne. Przebrać czysto, 
przepłukać, przesuszyć, układając 
warstwami na czystem płótnie, ręczni­
ku czy śoiereczce, a następnie, układać 
lekko do drewnianej beczułki lub ka­
miennego garnka, zlekka soląc i przy- 
ciskając denkiem i kamieniem. Gdy । ną wodą, przedzielając butelki sia- 
po kilku  tygodniach szczaw się ulegnie, nem. Gotować 20— 25 minut. W yjmo- 
można dokładać nową warstwę. jwać dopiero, gdy woda ostygnie, w

Jest też inny sposób. W ymyty i o-।  przeciwnym razie butelki czy słoiki 
suszony szczaw pokrajać drobno no-' często pękają. Korki zalać parafiną.

żem, jak na zupę, następnie włożyć do 
rondla i lekko gotować, aż się woda 
wygotuje. Następnie składać wystu- 
dzony do szklanych słoików. Tak przy­
rządzony szczaw zachowa się przez ca 
łą zimę.

jest jeszcze trzeci sposób. Surowy 
szczaw drobno posiekać i ponapelniać 
nim butelki. Następnie zakorkować, 
odratować i wstawić do kociołka z zim-

Pamiętaj

przybył wraz z rodziną 

do Dębowejłąki. —

bla. W szelkie usiłowania, aby te ogól- 
no-światowe ptaki tam się zagnieździ­
ły, stale nie dawały żadnych rezulta­
tów. W róbli w M ausebach — jak nie 
było — tak i niema. Lecz co gor­
sza, trudno jest ustalić powód, dla któ­
rego nie można tam zaaklimatyzować 
tych ptaków.

CZY CUKIER SZKODZI ZĘBOM?
Bardzo często słyszy się i spotyka 

z kategorycznem tw ierdzeniem, że cu­
kier bardzo szkodzi zębom. Twierdze­
nie to, tak bardzo rozpowszechnione, 
n i e m a najmniejszego uzasadnienia 
według tw ierdzenia lekarzy angiel­
skich, zajmujących się specjalnie den- 
tystyką. Lecz — pewne „ale“ istnieje 
i to takie, które tworzy pewnego ro­
dzaju podstawę do wysuwania tw ier­
dzenia o szkodliwem oddziaływaniu 
cukru na zęby. Istotnie —  o ile cukier 
pozostajc dłuższy czas w kontakcie z 
zębami, szczególnie porą nocną. W  tych 
wypadkach cukier fermentuje, co po­
woduje tworzenie się kwasów, które 
szkodliw ie oddziaływa ją na emealję 
zębów, rozkładając ją. Dlatego ci 
wszyscy, którzy stale po jedzeniu my­
ją zęby, a zwłaszcza na noc. nie są na­
rażani na zgubne działanie cukru i cu­
kier dla nich jest nieszkodliwy. Stąd 
konieczność, aby dzieci szczególnie na 
noc myły zęby, gdyż ich uzębienie jest 
bardzo mało odporne na działanie róż­
nych kwasów, skąd tak częste przed­
wczesne psucie się zębów u dzieci i 
młodzieży.

DLACZEGO WINO CZERWONE MA 
KOLOR CZERWONY?
Na pytanie, dlaczego kolor wina 

czerwonego jest czerwony, przeważnie 
wszyscy odpowiadają krótko: ..D late­
go, że robi się go z czerwonych czy nie­
bieskich winogron” . Chemicy nato­
miast są innego zdania, wykazując do­
świadczeniami, że tw ierdzenie to jest 
pozbawione podstaw. Biorąoni do pro­
bówek białe i czerwone winogrona, 
podając je odpowiedniemu ciśnieniu. 
Sok wyciśnięty jest zawsze koloru jas­
nego, tak z białych, jak i z czerwonych 
winogron (niebieskie). Koloru czerwo­
nego wcale niema. M ielibyśmy więc 

tylko białe wino, gdyby nie poddawa­
nie pewnej części wina działaniu tech­
nicznemu. które właśnie dopiero powo­
duje nadanie koloru czerwonego wi ­
nom. Po winobraniu grona winne idą 
do mlvna, a następnie do wytłaczalni. 
Tylko wino jasne wędruje wprost z 
młynków do wytłaczalni. a przeznaczo­
ne na czerwone pozostajc przez 4— 5 
dni w kadziach młynkowych. W  tym 
czasie kolor czerwony z lupek grono­
wych przechodzi do soku gronowego i 
miesza się z nim. Z jasnych winogron , W ytuczone pełnomięsiste ...............

czerwonego wina nie można otrzymać. ' Kii''° . . . . J .[N ietuczone, dobrze odżywiane starsze
czerwone wino natomiast tylko z gron I M iernie odżywiane
czerwonych i niebieskich. Kolor czer- Krowy: 

wony bowiem chemicznie jest zawarty 
tylko w łupinach.

ATRAMENTOWE KWIATY.
W Nowozelandji i w Południowej 

Ameryce szczególnie w Kolumbji roś­
nie pewien rodzaj krzaku, którego 
kwiaty, jak również i liście, wzięte pod 
prasę, dają znakomity, gotowy do pisa­
nia atrament. Płyn ten nazywa się 
..C hami", już Hiszpanie, zdobywszy 
Amerykę, używali go do podpisywania 
bardzo ważnych dokumentów, len
,.C 'hanii”  — atrament, ma pozatem, że 
jest z miejsca gotowy do użycia, jesz­
cze swoje bardzo ciekawe właściwości, 
a mianow icie: początkowo jest czerwo­
ny. po napisaniu dopiero czernieje. —  
Nadto jest zupełnie nie do usunięcia, 
ani nie można go żadnemi środkami 
chemicznemi wywabić. W odą nie da 
się go rozpuścić. W idzimy więc, jak 
to matka-natura potrafi być znakomi­
tym przemysłowcem, produkującym 
najlepszego rodzaju towar.

WIEŚ BEZ WRÓBLI.
W Niemczech w Turyngji znajduje 

się miejscowość M ausebach, mała wio­
ska. w które niema ani jednego w'ró-

POZNAŃSKIE TARGOW ISKO M IEJ­
SKIE.

Poznań, dnia 20. V. 1936 r.

Płacono za 100 kg. żywej wagi.

W oły:

Pełnomięeiste wytuczone nieoprzęgo- 
we ................................................. 60 64

M ięsiste tuczone młodsze do lat 3 . . 53— 56
M ięsiste tuczone starsze.................. 46-50
M iernie odżywione .......................... 40— 44

Buchaje:

Krowy:

58-62
52-56
46— 50
40— 44

W ytuczone pełnomięsiste ..... 58— 69
Tuczone mięsiste .............................. 52 -56
Nietuczone dobrze odżywiane . . . 44— 48
M iernie odżywiane .......................... 16 20

Cielęta:

Najprzedniejsza cielęta wytuczone . 64— 70
Tuczone cielęta.................. 54— 60
M iernie odżywiane .......................... 48— 52

brze odżywiane .......................... 40— 46

Jałowice:

Tuczone mięsiste.....................". . 46 —  50
Nietuczone dobrze odżywiane . . . 40— 44
M iernie odżywiane .......................... 34— 36

Świnie:

Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. ży­
wej wagi.........................................10’i — 110

Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. źy 
w  ej w'agi..................................... 96— 102

M ięsiste świnie ponad 80 kg. żywej 
wagi ................................................. 80— 86

M aciory i późne kastraty.................. 84— 94

Czy jesteś członkiem
i a R« P*

isi^źnicą Kopemikunskfl 

w Toruniu


